SCENARIUSZ ZAJĘCIA DLA GRUPY 5,6-LATKÓW

Temat: Powracają ptaki  

Cele ogólne:

· pogłębianie wiedzy na temat ptaków żyjących zimą i latem w Dolinie Baryczy; 

· rozwijanie mowy poprzez poznawanie nowych słów charakteryzujących odgłosy ptaków - klekot, klangor oraz określenie – klucz ptaków; 

· rozwijanie procesów poznawczych: myślenia, pamięci oraz koncentracji uwagi.

Cele szczegółowe, dziecko:

· potrafi rozpoznawać ptaki Doliny Baryczy;

· wie które ptaki pozostają u nas na zimę, a które odlatują;

· współdziała w grupie i w zespole;
· układa puzzle wg wzoru.

Formy pracy:

· indywidualna,
· zespołowa,

· grupowa.
Metody pracy:

· słowna - rozmowa, opowiadanie;
· oglądowa - pokaz, film;
· aktywizująca - zabawa ruchowa. 

Podstawa programowa:

1. Kształtowanie umiejętności społecznych dzieci; porozumiewanie się z dorosłymi 
i dziećmi, zgodne funkcjonowanie w zabawie i w sytuacjach zadaniowych.
2. przestrzega reguł obowiązujących w społeczności dziecięcej (stara się współdziałać 
w zabawach i w sytuacjach zadaniowych) oraz w świecie dorosłych;

3. Wspomaganie rozwoju mowy dzieci. 

3.uważnie słucha, pyta o niezrozumiałe fakty i formułuje dłuższe wypowiedzi o ważnych sprawach;

5. Wychowanie zdrowotne i kształtowanie sprawności fizycznej dzieci.
4. uczestniczy w zajęciach ruchowych, w zabawach i grach w ogrodzie przedszkolnym, 
w parku, na boisku, w sali gimnastycznej.

12. Wychowanie dla poszanowania roślin i zwierząt.
1.nazywa rośliny i zwierzęta żyjące w różnych środowiskach przyrodniczych, np. na polu, na łące, w lesie.

3. potrafi wymienić zmiany zachodzące w życiu roślin i zwierząt w kolejnych porach roku; wie, w jaki sposób człowiek może je chronić i pomóc im, np. przetrwać zimę.

14. Kształtowanie gotowości do nauki czytania i pisania.
5.słucha np. opowiadań.
Środki dydaktyczne: zdjęcia ptaków (bocian, żuraw, jaskółka, kukułka, kos, szpak, sikorka, wróbel, gawron, żuraw) oraz klucza ptaków; „Atlas Ptaków Doliny Baryczy”, mapa Świata; nagrania odgłosów ptaków (śpiew, klekot, klangor); pacynka bociana; puzzle ww. ptaków (m.in. bocian z DB); fragmenty filmu z Internetu „Rytmy natury w Dolinie Baryczy”.
Przebieg zajęcia:

1. Powitanie zabawą „Wiosenny promyk”.
2. Wysłuchanie opowiadania „Zgubiony klucz” ilustrowanego zdjęciami ptaków i ich odgłosami. Wyjaśnienie niezrozumiałych słów – klangor (donośny, jednostajny głos wydawany przez żurawie, zwłaszcza w czasie przelotów), klekot (wydawanie przez bociany charakterystycznych dźwięków dziobem)
3. Pytania dotyczące opowiadania:

· Gdzie Alek i Adaś spędzali weekend?

· Co obudziło ich pieska Azorka?

· O czym klekotał bocian?

· Które ptaki przyleciały z Afryki? (nauczycielka pokazuje na mapie Afrykę).
· Z jakiego kraju przyleciał kos? (nauczycielka pokazuje na mapie Włochy).
· Jakie ptaki zimowały we Francji? (nauczycielka pokazuje na mapie Francję).

· Które z ptaszków zimowały w Polsce?
· Czym smucił się żuraw?

· Jaki klucz zgubił?

4. Zabawa ruchowa „Jaskółki” – kółka sersa rozłożone na podłodze jako gniazda. Dzieci -  jaskółki, wylatują z gniazd i krążą w różnych kierunkach tak, aby nie dotknąć innego dziecka i nie dreptać gniazd. Na hasło „burza” – wracają szybko do najbliższego gniazda. Nauczycielka „podbiera” kółka. „Jaskółka” która przyleci za późno musi lecieć dalej.
5. Oglądanie fragmentów filmu „Rytmy natury w Dolinie Baryczy” dotyczących ptaków.

6. Zabawa ruchowa „Bociany” – dzieci chodzą wysoko unosząc kolana, na sygnał zatrzymują się i „klekoczą” uderzając prostymi rękoma o siebie.

7. Podsumowanie wiadomości – segregowanie ptaków ze względu na miejsce pobytu podczas polskiej zimy. 

8. Układanie w parach lub trójkach puzzli przedstawiających ptaki.
Katarzyna Kujawa
„ZGUBIONY KLUCZ” 
na motywach opowiadania Liliany Bardijewskiej
Ten weekend bracia Alek i Adam spędzali ze swoim szczeniakiem Azorkiem 
u cioci Jadzi w Janisławicach. Jeszcze smaczne spali, kiedy Azorka nagle wyrwał ze snu dziwny dźwięk, jakby klekot. Zaciekawiony pobiegł na podwórko i zobaczył na dachu stodoły bociana. Wywijał szyją i klekotał na wszystkie strony świata, że już wrócił z Afryki.

- Wielka mi rzecz. Ja też przyleciałam z Afryki i się nie chwalę! – ofuknęła go jaskółka.
Azorek spojrzał na nich z podziwem – taka długa podróż i to nie samolotem, ale na własnych skrzydłach! 
- To zaledwie trzy tygodnie, przeleciało nie wiedzieć kiedy – zakukała kukułka, zwana gżegżółką, która też właśnie wróciła z letniska w Afryce.
- A my z żoną zawsze zimujemy we Włoszech! – powiedział z wyższością kos, ale zaraz zakrzyczało go stado szpaków:  

- Tylko Francja! Francuska Riwiera! Francuskie winnice!

- Jeśli zima, to wyłącznie w Polsce! – zaświergotały sikorki i wróble 
z ogrodowego karmnika pełnego ziarna.

Poparł je gawron, który specjalnie na zimę przyleciał tu ze wschodu. Na podwórku podniósł się zgiełk nie do opisania, bo każdy chciał przekrzyczeć każdego! Tylko żuraw siedział osowiały i nie otwierał dzioba, chociaż też miałby się czym pochwalić – przyfrunął aż z Azji. 

- Dlaczego jesteś taki smutny? – zapytał Azorek.

- Bo zgubiłem swój klucz – westchnął ciężko żuraw, a wszyscy nagle ucichli 
i rozejrzeli się po niebie.
Azorek też się martwił, bo wiadomo, że bez klucza trudno dostać się do domu, ale pocieszył ich gawron.

- Wracam właśnie do siebie na wschód, bo tu mi za gorąco, to się rozejrzę – obiecał wachlując się skrzydłem.

Aż tu nagle…

- Widzę go, widzę! – wykrzyknął żuraw i podskoczył z radości.

I rzeczywiście, ze wschodu nadlatywał wielki klucz żurawi, które ogłosiły swój powrót z zimowiska głośnym klangorem.
Teraz już i Azorek mógł wrócić do domu. Ale będzie opowiadania, kiedy Alek 
i Adaś się obudzą!
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